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Przechadzka, koło słodkich w ód w  

' Konstantynopolu. *)

P o w r ó t  HaypięlKfieyszey po ry  roku w z d u -  

dza w nas po ni ewo ln e ż y c z e n i e  z bl i żeni a się 
do natury K w  prostem i ey  u ż y c i u ,  do k tó ­
r e g o  w o k o l i c y  nayprzyieinnieyszeiui  dary swo- 
ieini o z d o b i o n e y  zaprasza,  zn.iyduią n i e mn ie y- '  
sz e  upodobanie X i ą ż ę t a  iak pasterze.

Mi eysce , dziś  słodkie w o d y  ( K i aha d - 
H a n e ) z w a n e ,  g d z i e  niegdyś Gr ec yi  Cesarze 
pyszny w zu ieś l i  pałac , s ł uży  i e s z c z e  do nay- 
pr zy i ei nn t ey s ze y sz ey  pr zec ha dz ki  , a pora'  o 
k tórey  Sułtan swoi e koni e na łąki  K i a h a d -  
H a n e w y p ę J z a ć  każe,  iest nieiako uroczyst ości ą 
dla l i cz n e y  ludności  Konstant ynopol a,  która uj  
tym punkci e zda ie  się cala skupić.

P o d r ó z u i a c y , wł aśni e po dobn ych sp os ob ­
ności  w y s z u ki w ać  po wi ni en t r o sk l iw ie ,  chcąc 
pisać o jakim N a r o d z i e ;  w  p o j e dy nc z yc h  b o ­
w i e m osobach nie zdoł a p o z n a ć  f i z j o n o ­
mii i charakteru ‘ Nar od u , w  z darzeni ach tylko 
takich, g d z i e  się lud w  wi el ki ch  massach z b i e ­
ra , nabycie tey wi ad om oś c i- p od ob ne m się sta- 
ie.  W t e d y  to można dokł adni e i  n i e z a w o d ­
nie o nar od owem char akt erze  w y ro k o w a ć .  N i k ­
ną W p r a w d z i e ' w s z y s t k i e  i e g o  d r o b n o s t k i ,  ale 
si ę w y w i i a  w  w i e l k ic h zarysach kształcących 
nde rzai ac y o g ó ł ,  który  się staie wymi arem mo­
ralnych i f i zy cz n yc h sił n ar o do wy ch .

W  celu dostania si ę do K i  a-h a d  - I l s n e  
najęl iśmy c zaykę  , lnbo o c zt er e ch tylko w i o s ­
ł ach była , pł ynę l iś my  wsz el a ko  tak w y g o d n i e  
i z w o l n a ,  ześiny w i d z i e ć  mogli  mnóstwo umy­
kających p r z e d  nami p r z e d m i o t ó w , dla nas 
niemni ey nowośc i  maiących , iah z postaci  
s w e y  i s p rz ec zn ośc i  f arb  os obl i ws zy ch .  P o r t  
iest kształtn r ogu nie co z a k r z y w i o n e g o .  Z o ­
st a wi w sz y  za sebą z  tey strony w i c i e  p u b l i c z -

*> U ło m e k  z lis tó w  C aste lla n a  o  BTorci i t. p .

c yc h  z a k ł a d ó w ,  iako t o :  marynar ki ,  s z k o ł y  
b o m b a r d i e r s k i e y , a z  p r z e c i w l e g ł e y  F a n  a r . , '  
c zy l i  d zi el ni cę  G r e k ó w , stary Ser ai  i t. p. 
p r zy by l i śmy  na koniec miasta. T u  w i d z i e ć  
możua mało tylko , inniey w i ę c e y  o zd o b n y c h  
p a ł ac ó w , i Haremy , tak są słabo atoli  stawi a­
ne , iż  długo zainieszkanemi bydź nie mogą.  ł 

W y s i a d ł s z y  na ląd p r z y  s łodkich wodach,  
c z n i e  się roskosz owa , która się r o d z i ć  z w y ­
kła z a ws ze  z ha rmon ic zneg o działania ś w i e ż e y  
z i e l o n o ś c i , c ienia i c z y s l e y  iak k r z ys zt a ł  w o ­
dy po ni er ó wn ey  ziemi  r o z r zu c on y ch .  R z e ­
ka w tein mieyscu ścieśniona iest w kanał  o- 
k o ł o  too stóp szeroki  , k t ó r e g o  mu row an e-  
b rze gi  , nay roskoszni eys ze  d r z e w a  - w nl ic e 
sadzone zacieniaią N a  kanale są spady 
nie zbvt  wysoki e , ale całą oneg o s ze r ok o ść  
zoymniące.  M i ę d z y  spadami znayduią się k i ­
oski żywei ni  malowane farbami i suto z ł o c o n e ,  
n ay wi ęk szy  z tych optyczny wi dok  t wor zą cy  z d o ­
bi z o ł ow ia ne y  po zł ac an ey  blachy lśniąca s ię  
kopjiła.  T u  utr zy mywa ny  chłód za pomocą 
marmurowey w samem środku będącey s ad zaw­
ki , z którey wytryska fontanna. ' P od  domem 
dla doz or u rzehi  w y s t a w i o n e i n , znaydui e się 
w i e l e  marmurowych studni ,  z  których się w o ­
dne holmnny w zn os zą  i w  kaskadach spadaią.  
P r z e z  środek kanału w z n o s i  si ę d rewni any 
most,  z  z i e l o n e g o  i c z e r w o n e g o  d r z e w a  r obi ony  
pr z e ź r o cz y s t o,  na który się schodami na ż e l a z ny c h 
drągach umoc owanemi  w s t ę pu i e .  S c h o d y  t e  
łączą się z balkonem, na którym Suł tan-czasem 
w o d n e g o  c hł od u u ż y w a ,  i  p r z y  mocnem z g ę ­
stych w o d o s p a d ó w  s z u m i e ,  roskosznie  zasy­
pia.  T u  t o iest o w e  tak zw ane  inałe M a r ł y ,  
i w  i stocie z as ł nguie  to m i e y s c e ,  g d z i e b y  s i ę  
n ay w d z i ę c z n i e y s z e  t w e r y  j epi iuszu u r z e c z y -  
w i ś c i e  dały , b y dż  w  posiadłości  innych l u d z i ,  
iak T u r k ó w ,  których dzieła pr awi e z a w s z e  
naaią c ec hę t e g o  d zi ec inn eg o p o ś p i e c h u ,  co- ter 
g d y  dziś d z i e ł o  zaczni e,  dziś zaraz  c hce i u ż y ­
w a ć  o n e g o o w o c ó w ,  niby w  hom^ni r i e  d-cr 
intra w szy st ki e  i uż  po w ab y  utraei.
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O b s z e r n e  łąki  z  o b y d w ó c h  b r z e g ó w  r z ek i  
p o k r y w a ł  tłum n ay wy ższą  radością unos.;ą- 
c e g o  się ludu.  M ł o d z i e ż  n ayczerstwi eyszei n 
Ł-wi lnąca' zdrowiem,  w  r o z l i c z n y c h  ć w i c z y ł a  się 
i g r z y s k a c h , z  k t ó r yc h  wszystki e starożytnym 
podobne.  i

O d d z i a ł  w y b o r u  m ł o d z i e ż y  na naypięk-  
nie y sz yc h Arabskich koniach , ,  p r z e b i e g a ł  r ó w ­
niny z  n i e z wy cz a yn ą tak sz ybkoś ci ą,  iż l ed w ie  
oki em doscigać b ył o podobna.  U z b ro i e ni  dzi-  
r yd ami  m ł o d z i e ń c e ,  stoiąc w  strzemionach na 
p r z ó d  p och. j len i ,  g o n i l i  się na p r z em i a ny ,  i 
z  dz i ry dc m w  r.ękn , i uz  nacieraią u a s i ę i n ż  u-, 
nikaiąc natarcia , p r ze l a t y w a l i  niezmi erni e koła 
lub i nnego kształtu z a w o d y ;  tu wy pus zc z al i  
•  woi e  nonie n ay byst rze yszy m pędem i nagle 
on e w s t r z y m y w a l i ,  a tak unikali  w  tymże k i e ­
r u n k u ,  r z u c o n e g o  d z i i y d o  , za którym g oni ć  
zd awa l i  się , a który  zdała od nieb ś wi szc ząc  
padał  na 1 ostrze i pochw.ytywany b y wa ł  od 
i e z d z c a  pospi es zai ące go i tak z r ę c z n e g o ,  iż 
g o  n ieki edy za ręk oi eśc  u y m o w a ł , albo gd y  
tak nie  zdołał ,  podnosi ł  g o  nie zsiadając z  k o ­
nia i nie zatrzymniąc się. Pochyl ał a się oni  
t y l k o  w p ę d z i e  dla njęcia d zi ry du do tego j e ­
d yni e  sporządzoną i n siodła wiszącą kluczką.

Inna z n o w u  m ł o d z i e ż  dziel i  się na dwa' 
o d d z i a ł y  p r z e c i w  sobie w  oddaleniu kilkuset 
k r o k ó w  stoiące;  i  ci  wy rzuc aią  na się d zi rydy 
oc z e k u i ą c  n i e po r us ze n i  p o c i s k ó w ,  którym się 
albo z r ę c z n i e  w y w i i  i ą ,  albo też  za pomocą 
s w o i e g o  o d b i i a i ą ; o w s z e m  niekiedy w  l ocie 
p ochw yt ui ą  d zi ry d s w e g o  p r z e c i w n i k a  a 10 
z  tak niepospol i tą  z r ę c z n o ś c i ą ,  iż  g o  na o d ­
w r ó t  a w p r a w d z i e  ki lkakrotnie raz po  razu 
rzucaią.

S t a r z y  s i edzi el i  na mur awi e w  c ien ;n r o z ­
ł o ż y s t y c h  d r z e w  na b r z e g ac h  kanału w zn os zą  
c yc h  s i ę , nżywniąc lak cienia iak w o d y  chłodu,  
n ay s zc z e g ó l n i e y  zaś wi dok u , którego uży cza ła  
l ud em zalana równi na i rozmai ty  stroy m ł o ­
d z i e ż y  , p o n a y w i ę k s z e y  c z ęś c i  z pstrych ma- 
te r yi  niby  w upstrzoną kwiatami łąkę z mi e ­
nionych ; albo też woł al i  tancerzy' i  zapaśnik i w,  
znaydni ąc  rosk osz  w  n ie wi eśc ich  i l ub ie ż ny c h 
p oru sze ni ach mł odych , p i ę kn e y kibici  taii- 
cerz.y , pr z ybr a ny ch w  j edwa bne haftowane 
s u k n i e ,  z  kolcami u u s z ó w ,  zł otemi  łan- 
cnchami i inneini błyskotki  oz dobnyc h,  lekkiemi 
szalami p o w i e s t a i ą c ,  nie tak m ę ż c z y z n o m  
iak r ac zey  zalotnicom , 7. klóreini  i inne z na ­
miona rispól ne maią podobnych.

O  zapaśnikach » ■ tylko to na.nienię,  że 
Zapasy są nay ul i ibieńszcm ć w i c z e n i e m  i za ba ­
wą T u r k ó w  ; zdaią się nayl epi ey  u ż y w a ć  . swo-  
i eg o b ł o g i e g o  »Jar nicnlsa  będąc wi dzami  ż y ­

w y c h  działań lub namiętnych porusze ń • dla 
t e g o  to w i d o wi sk o  a r l e k i n ó w ,  tancerzy  na 
nach , i w ogól no ści  to w szy st ko co tylko ich 
wyobraźnią do ż y w e g o  drażnić z d o ł a , b e z  
■zmuszenia i ch do w yr z e c z e n i a  się f i z y c z n e y  
nie ruc howośoi  iest un tak bardzo pr z yj e mne .

INiektórzy siedzą z a ł o ż y w s z y  na k r z y ż  n o ­
gi  na podniesieniu ( Estradę  ) materacami Nvy- 
słanein od upa łów słoiica zasfoj i iem i strzelaią 
na wiatr z e  strzelb , które im n ie wo l ni c y  i c lj 
uabiiaią , aż się im do celu trafić uda. T u  i 
Ówdzi e widać rozmei te  gr>' dzieci nne.  W s p o ­
mnę tylko o i e d n e y , ta iest w nasiępuiącyni  
sposobie : na p i o n o w o  stoiącym palu z a ł o ż o n e  
horyzontalnie k o ł o ,  z końca każde y sprychy 
te g oż  koła wisi  p o w r ó z  w  końcu w ę z e ł  lub 
kiy uwi ązany rnaiący; na - taki w ę z e ł  alko k iy  
pousi  udawszy d z i e c i ,  tizyinaia się s z n u r ó w ,  
c z łe k zaś iaki silny obraca k o ł o ,  które s wo -  
iem obrotem sznuróm taki ruch n ad ai e,  i ż  , ię  
d z i ec i  a n aywi ększą  poci echą gonią nie mo­
gą c n ig d y  iedną drugi e aosiągnąć.

, M n ó s t w o  k u p c ó w ,  i uż  pr zec iąga po p r z e ­
str zeni  te pr zec ha dzki  , i uż  stawia- budki  na 
b rz e gu  Kanału, co przedstawia obraz iarmarku. 
T u  iedni noszą na g ł o w i e  drewni ane półmiski ,  
na których c z ar e c z k i  sera lub mleka p e ł ­
ne piramidalnie u s t a w i o n e ,  ó w d z i e  d ru d zy  
przedaią w k a w a ł k a c h  mięsne ciasta , albo 
c i eniutkie na p ó ł  u p i e c z o n e  p o s y p y w a ­
ne drobniutkiemi aromatycznemu ziarkami. 
T r ó y n ó g ,  którego używaią pod inały o k r ą g ł y ,  
owoc ami  i inneini łakociami zastawny s t ó ł ,  
p od ob ny  iest całkiem owyin , i akie b starożytni  
uż ywal i  do r el i gi yu yc h o b r zę d ów .  Składa się 

1 ón z  u ło żo ny ch w k r z y ż  d re wni any ch s zc zeb -  
l ó w  , które w środku i po końcach lak są u- 
sposobi one , iż ie po dł ug  upodobania r o z s z e ­
r z a ć ' l u b  z w ę ż a ć  można.  T e  t r z y n ó ż k i  s r a j ą  
i  za podstawki  rnałyin mechanicznym fontannom, 
które arabski M e z e t , albo d zwonkami  i k w ia ­
tami padoLi any Kiosk w y o b r a ż a i ą , i z których 
c yt r y n o w y  , r ó ż o w y  lub inny sorbet  wytryska.  
O z d o b ną  te mechanikę , olaczaią skłanne r o z ­
l i c z n e g o  kształtu i kol oru naczynia , w  tych 
znaydui e się z d ro w y,  pr z yj em ny  z lodein z m i e­
szany n a p ó y ; kto c h c e , dodaie do sorbetu 
nieco większą iniarę r ó ża ne y  e s s e n c y i , będą- 
c e y  w  f laszcę , k tór ey  długa szyia w  końcu 
nie zmi erni e c j ę k a , kroplami tylko te g o w y ­
b o r n e g o  l i k i e m  upuszcza.

('D okoń czen ie następi.)
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W y c ią g  z raportu uczynionego w  Pa 
ryżu dnia 5. IMaia 1821 na jenoralnem 
zgromadzenia Towarzystwa, ku rozszer­
zeniu szczepienia kro\jrinki ustaw io­

nego.

L i c z b a  d z i e c i ,  którym w  całey Francyi  w  
latach 1818 , i 1819 ospę z a s zc ze p io n o w y n o ­
si 868455; w  obu tych latach wydała Fr„ ncy ia  
na świat  i 558i j 9 d z i e c i ,  a zatein w i ę c e y  iah 
p o ł c w ę  w  o w y c h  o b u J w ó c h  latatach u r o d z o ­
nych.  dz iec i  uchroni ła  krowinha od ospy natu- 
rainey.  AV ty c hż e  samych d w ó c h  latach nczy-  
niono 4*81  ex ped ycy i  za suszon ey  matery.  do 
szc zep ie ni a  krowi nki  ( L im fy  ) na p r o w i n c y i e  , 
a nawet do nay od łe g ie y sz y ch okol ic  c nd zy ch 
Łrai ów, m i ęd z y  Inóremi posłano znaczną c zę ść  do 
f t o c h i  11 c h i n y  pod adresem r ez y du ją c eg o tam­
że 0 ' icera w  własności  Mandaryna p r z y  D w o ­
r z e  K o c h i n . c h i n y  nnwiącego.  Z p o n r ę d z y p o ­
darunków , które z e  strony Fra ncu zhi ego R z ą ­
du tenże P o s e ł ,  tamecznemu R e j e u t o w ; ini»ł 
z l e c e n i e  o d d a ć ,  nay^ożądanszym b y ł  za pe wn e 
ó w  środek ochraniający od o s p y , poni ewa sz  
wfasn?e p r z y  odeysciu ostatnich l istów l irzęrto- 
w y c h  naszego P o s ł a ,  ospa tamże g r a s o w a ł a ,  
i  sprzątała w i e l e  Judzi.

P i e r w s z a  z tr z ec h - z na cz ny c h nagród z e 
strony Fra ncu zhi ego R z ą d u  o wy m iekarzoin 
p r ze z n a c z o n y c h ,  k t ór z y  w ciągu roku nazwi ęk-  
sza l i czb ę d z i ec i  skutecznie za szcze pi l i  , w y ­
nosząca 3 l»oo  frankó w , c zyl i  800 T a l a r ó w  
pruskich podzieloną została r o w n o  po mi ęd z y 
dwócl i  l e k a r z y  na p r o w i n c y i ; —  druga z a ­
raz  następna nagroda o 200 franków,- dla 
d w ó c h  w yz na cz ona  , tym raze m po mi ęd z y 
c zt er e ch współ nbi ega ią cy ch się po dz ie l on ą 
iest w r ó w n y c h  c zęści ach.  T r z e c i a  na.- 
groda tr zec h Ustanowi ona, z  których k aż ­
da 1000 "franków wy no si  , rozdaną została na 
s ze ść  r ó w n e  pr awo inaiących kandydatów.  O -  
p r ó c z  t e go otrzymało d w ud z ie st a  l ek ar z y  z ł o ­
te, a d wi eści e l ek ar z y  srebrne medale nagrody 
za s zc z e p i e n i e  ospy-

D o  p r z e s z k ó d  będących na z a w a d z i e  p o ­
w s ze c hn e mu  r o z s z e r z e n i u  s zc z ep ie ni a  hro- 
w i n k i  dodaie 7,dawca spra wy  z  w y d z i a ł u : 
» W i ę k s z a  c z ę ść  l ud zi  dotąd i e s z c z e  w i e r z y ,  że  
ospa iest to z ł e  w ł a ś c i w e ,  d z i e d z i c z n e  natury 
l u d z k i e y ,  a g d y  ta choroba p r z e y d z i e , i ż  p o ­
maga do g ł ó w n e g o  w y c z y s z c z e n i a  c i a ł a ; j e d ­
nakże d o w i ed z io n o i e s t , ż e  Gr ekom i R z y ­
m i a n o m ,  których naycelnieysi  l ek ar z e  w  s w o ­
i ch pismach bynaymni ey o tem nie wzmi an ku­
ją ; ospa całkiem niebyła z u a n ą , i w naydaw-

n i e vs zy c h czasach tylk o na & fr yce się o g ra ni ­
czała , g dz i e  o nie y  p e w i e n  p r z e d  tysiącem 
laty ży iąc y u c z on y lekarz  Arabski  R h a z e s  1/ 
p i s m a c h , k tór e aż do naszych c z a só w  d o c h o ­
w ane zostały , - n a y p i e r w i e y  mamienia.

G dy  n agrody  R z ą d u ,  c o dz i en ne d o ś w i a d ­
czenia o r ewnosei  o w y c h  śr o dk ów  ochrani~ią- 
cych , bez pł atne  udzi el ani e t a kow ych , u n a we t  
of iarowane n a g r o d y ,  dotychczas  n i e z d oł ał y  
niższą klassę ludu w  p r z e s ą d a c h , o b o j ę t ­
ności  n ie pokonaną,  do b e z w a r u n k o w e g o  k o r ­
zystania z t ego dobrodzi eys ł  wa nakłonić  ; by-  
b y ł o b y  p r z y tr u dn o  targnąć się g w a ł t o w n i e  na 
p r zy r o d z o n ą  w ol n o ś ć  c z ł o w i e k a ,  g d ) b y  , p o d ­
ł u g  dot y chc z as ow yc h ł ag od nyc h r o z p o r z ą d z e ń :  

» t y c h  , którym nip zas zcze pi on o ospę,  w y ł ą c z y ć  
od s z k ó ł ,  od zapisania ich do c e c h ó w ,  lub 
g i e ł d ,  a nawet w y ł ą c z y ć  od wsparcia j ał mu ż­
n y. « R z ą d  u c z yn i ł  i e s z c z e  ieden krok , i  o-  
g ł o s i i  s z cz ep ie ni e  n o w o n ar o dz on yc h  d z i e c i  za 
p o w s z e c h n e ,  n i e o d z o w n e ,  i  bez]  wyiątku.

 ̂ Z u c h w a ł e  opi eranie  się p r z ec i w k o  do 
b ro dz i e y s t w u  dzialaiąceuio na całą społeczność,  
nietylko u sp r a w i e dl i w i ł ob y  p r aw ny  p r z y m u s , 
l e c z  b ył ob y  nawet  iedynym środkiem do osią- 
gnienia c e l a ,  c z e g o  w  p i e r w s z e y  p o ł o w i e  z e ­
s z ł e g o  w i e k a  dowi od ła  uprawa kartowi nicino- 
gąca bydź i na c za y  z a pr o w e d z o n ą  , iak ty lko  
środkami zmuszaiąceini .  Zyi ą i e s z c z e  o s o b y ,  
które b ył y  świadkami naocznymi  kary r o z c i ą g -  
nioney na w i e ś n i a k ó w ,  sprzec iwi ai ąc yc h się 
r o z p o r z ą d z e n i o m  wspieraiącym uprawę k ar to­
fli , któr zy  wy stawi eni  byli  na wi dok  p u b l i c z ­
ny w  hiszpańskich p ł a s zc z ac h ,  a kara nietylko 
tym , k tór zy  ią p o n i e ś l i , ale i ch następcom 
przyni es ła  z b aw i en n e skutki ,1

Plan w zięcia Smoleńska z roku 1636.

P r z y  uporządkowani u i u ł oż e n i u  bibl i io-  
teki  Cesarski ey  w  P e t e r s b u r g u  i r ó ż ny c h 
z b i o r ó w  do niey n al eżących , odkryto d wi e  ta­
bl i ce  miedziane,  które wyci śni ęte  okazały w i e l ­
ki plan t op og ra f i cz ny  zd ob y ci a  S m o l e ń s k a  
p r z e z  P o l a k ó w  w  rokn i 63?f, rytowany z r o z ­
kazu Króla W ł  a d y s ł  a w  a IV". w  G d a ń s k u  
w  r. i 636. P l a n  ten d a wn i ey s zy  iest iak w sz y s t -  '  
kie dotąd znane rysunki to p og ra f ic zn o -s tr a te g ic z - 
n e ( w y b i e g ó w  w oi en nyc h) s ł aż ąc e do hi sto ry i  wo-  
ien p o ł n o c y ; niemasz o n e g o  n ig d z i e  a pr zy na y-  
mni ey  nie uc zyni ono o nim dotąd nigdzi e 
w zmi anki ;  pr zed st awi en ie  da wni ey szy ch ub io ró w 
w o y sh o w y c L  i z w y c z a i ó w  o wy c h  c z a s ó w ,  które 
p r ó c z  tego w  sobie zawiera,  iest niezmi erni e na-
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■ czaiącem. B e z  wątpienia plan ten zabr ał  P i o t r
I. w S ł u c k u ,  z d o b y w s z y  tamże Bibl iotekę 
X i ę c i a  B a d z i  w i ł ł a .

W iadom ości W arszaw skie. *)

( Z  dnia  9. L isto p a d a .)  W  domu pod 
N r .  267 p r z y  ul icy Freta u. J P .  Śl iwi ńsk iego 
kupca,  są z ł o ż o n e  orygi nal ne ręhopisma z  E p o ­
ki Jana III. Króla P o l .  obei mui ące r o ż n e  l isty 
p r z e z  Hetmanów i inne znakomite oso by  w z g l ę ­
dem w o y n y  z  Tu rka mi  i Ta ta ra mi ,  do t e g o ż  
mon ar chy  pisywane.  A m a to r ow i e Starożytności  
mogą ich w każdym c zasi e nabyć.

( Z  dnia  1 1 .  L isto p a d a .)  J P  Stanisław 
W o ł o w s k i  D o k t ó r  Me d.  i Chir.  p o w r ó c i w s z y  
z  Berl i na p r zy i ął  ob o wi ą ze k  l ec z en ia  b e z pł a t ­
nie  chor ych zostających w W o l i  G r zy b o w s k i e y ,  
a będących pod opiehą T o w a r z y s t w a  W a r s z .  
D o b r o c z y n n o ś c i , za którą ofiarę toż T o w a r ­
z y s t w o  o ś w i a d cz y ł o  mu w d z i ę c z n o ś ć .

P r a w i e  p o ł o w a  mi es zk a ńc ó w stol i cy  cho- 
ruie Da katar.

( Z  dnia  12 L isto p a d a .)  D o c h od u  c z y s ­
tego z  Bene f i su  na fundusz w ys ł uż ony c h A k ­
t o r ó w  o de g r a n e go  w  z e s z ł y  Piątek b ył o  z ł ,  
2o3o.

( Z  dnia  i 5 . L isto p a d a .)  P r z y b y ł  d o  tu- 
t e y s z e y  stol icy m ł o d z i en i e c  jedenasto letni  r o ­
dem z  P o z n a n i a  , posiadający umiejętność mu­
z y k i  na kilku Instrumentach , s z c z e g ó l n i e y  z a ­
s z c z y c o n y  chlubnemi świ adectwami ,  iż  gra pr z y-  
iemnie na f l e c i e .  M ł o d y  ten Artysta wkrót ce 
da się s ł ys zeć  w  T e a t r z e  N a r o d o w y m .  Ci 
k tó r zy  s ł yszel i  t e g o  m ł od e g o  Artystę  niemogą 
sie d os y ć  w y d z i w i ć  , t e  tak mł od y a i u ż  p o ­
siada t yl e  m o c y  i zdatności  w wy ko ny wa ni u 
nawet  c iężkich muzy k na tak trudnym instru­
mencie.  P r z y  c i ngłey pracy i uc zen iu  się tego 
dziecka w z a w o d z i e  mnzycznyi n ,  natura staie 
się dla n i e g o  d ob ro cz ynn ą mistrzynią.  —

C. K . P rzyw ileia  na w ynalazki w  Mo­
narchii poczynione.

Nay ia śni eyszy  P an  r ac z y ł  następuiączra o-  
sobom nadadź po d  prawnemi  w a r u n k a m i , w y ­
ł ąc zne w caley monarchii  listy s w o b o d y  :

a)  N a y w y ż s z ą  uchwałą S w o i ą  z  dnia 3o,

Z Kuryiera  W arszawskiego.

Si erpni a r. b, inieszkaiącyin w  Me dyo la ni e l a­
ki erni kom skóry z  Par yża,  F r an ci sz k ow i  B e r  
n a r e g g j i  i H e n r y k o w i  W i l h e l m o w i  C ha  r a n ­
s o  na  y pi ęćl et ny p r z y w i l e y  na podany p r z e z  
nich za n o w y ,  i z  Francyi  do Lorabardyysko-  
W e n e c k i e g o  Kr ól est wa  w p r o w a d z o n y  wynala­
z e k ,  w istocie na tern zasndzaiący s i ę :  »że 
oni p r z e z  ten wynal azek wszystki e gatunki  skór 
w każdym k o l o r z e  tym sposobem lahieruią , i ż  
skóra dostatecznie sklniącą okazui e s i ę ,  i tak 
g i ę t k o ś c i , iako t e ż  z e  w s z e c h  strón pi ękny  
w i d o k  o t r z y u m i e ,  nie będąc p r z e z  to na la­
k i e r z e  bynaymni ey uszkodzoną.®

b) N a y w y ż s z ą  uchwał ą z  dnia 3. P a ź ­
dziernika r. b.  A nni e  M a i  l a t  małżonce p o ­
w i at o w e g o  po bo r cy ,  ż y d o w s k i e g o  podatku kon- 
s um pc yy ne g o w  N i k o l s b u r g u ,  w y ł ą c z n y  
p r z y w i l e y  na rok i eden , na p od an y p r z e z  nią 
za n c w y  wynal azek , który w istoci e na tern 
zasadzać się ma , »że ona zaprawę winną b e z  
płótna na 5 r ó ż ny c h  s posob ów r o b i ,  t u dz i eż  
ż e  p r z e z  u ż y c i e  innego dotąd w  tyin celu n ie ­
u ż y w a n e g o  artykułu tak o d o r , któr y p ł ó t na  
s p r a w u i e , całkiem uc h y l a ,  iako też samą z a ­
p r a w ę  o czwartą c zę ść  tańszą i lepszą robi.«

c) N a y w y ż s z ą  uchwałą z  dnia 3 o. W r z e ­
śnia r. b.  osiadłym w P r o w i n c y i  Komo k u p ­
com D om i ni k o wi  C a r p a n i  i P i o t r o w i  Z a p -  
p a  pi ęćl etny P r z y w i l e y  na ich za n o w y  po da ­
ny w y n a l a z e k  , w  istoci e na tein zasadzający 
s i ę ,  »że ciż  p r z y  p r z ę d z e n i u  o r z e c h ó w  ied- 
w a bn i cz y ch  ( C o c o  u s )  zamiast tak z w a n e g o  
k rzyża ( c r o c e  o t o r t a )  n o w e g o  mec h an iz ­
mu u ż y w a i ą , za pomocą ł l torego następując* 
pomyśl ne rezultaty otrzymują :
1.  że  i edwab l e p s z e g o  gatunku wyrabiaią,  k tó ­

r y  się ł at wiey  k r ę c i ć  daie i mni ey  od n i e ­
g o  iak z w y k l e  odehodzi .

2. ż e  i e d w a b  każde p o t r z e b n e  p r z y g o t o w a n i *  
do kręceni a otrzyinnie.

3.  że  r ó w n o  k rę c ony  ok azui e  się , i
4. ż e  prządka i edwabi u p o t r z e bn e go  do r o b o ­

ty czasu oszczędza.®
d) N a y w y z s z s  uchwał ą z  dnia 14.  P a ź ­

dzi erni ka r. b Al oi z em u C a t t a n e o  z  M e d y-  
io la nn ,  p r z y w i l e y  pi ę cl o l et n y  na w yna laz ek  
mechani zmu , za pomoc ą k t ór e go  si ły bydląt  
z a pr z ę ż o n y c h  do w o z ó w  i p o i a z d ó w  w s z e l ­
k ie go rodzai u o d w ó c h  i c z t e r e c h  kołach , u- 
źyte w celu p o w i ę ks ze n ia  ruchu i ednych iak 
drugi ch,  osz cz ęd za ią  się n i e r ó w n i e  w i ę c e y ,  iak 
p r z y  p o w o z a c h  dotąd używanych.®

Ucjialcrya F. R r a t t c r a .  —  T>rukicm 3. P i  l l e r a .


